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Wydanie poranne 


Przedpłata 


ma „(Głos Narodu“ wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 8—. Za odnoszenie 
do mieszkania dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


dres Redakcji i Admini- 
stracji: róg ul. św. Krzyża 
i Mikołajskiej 1. 7. 
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DZIENNIK POLITYGZA 
REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRÓ. 


Wydanie poranne 
Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi 
ma prowlncji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach. 
kwartalnie koron 18-—.; 


Nmer pojedynczy w miejsca 
10 h. na prowincji 12 k. 
Każda zmiana adresu 40 h. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany iż hal. 
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Nr. 163. 


Fermenty miejskie. 


Komisja budżetowa Rady miejskiej, pracuje 
wytrwale nad obmyśleniem nowych podatków, — 
opodatkowani wolaliby jednak, aby przadewsty- 
stkiem myślała o oszczędnościach. — Nie ulega 
wątpliwości, że budżet miejski obciążono w o- 
statnich latach różnymi nieproduktywnymi wy- 
datkami, wynikającymi najezęściej z jakichś 
kombinacji wyborczych. Tworzono posady, urzę- 
dy i pensje nie tyle z prawdziwej potrzeby, ile 
dla syskania w danej chwili względów powaej 
kategorji wyborców. Głospadarowano rozrzutnie 
i bezładnie, a wszystko to msei się teraz dotkli- 
wie na budżecie miejskim. Ostatecznie deficyt 
trzeba jakoś załatać, — ale w pierwazej linji na- 
teży to zrobić bes stałego obelążsnia mieszkań- 
ców. Tymczasem komisja nie zdobyła się na nie 
lepszego jak na stałe podatki. Z tych jeden tyl- 
ko spadkowy ma pewne uzasadnienie i nie jest 
zbyt uciążliwy Podatek czynszowy jest ciężarem 
po nad siły ogółu, a podatek ed biletów tram- 
wajów, jest pomysłem w najwyższym stopniu 
niepraktycznym; niewiadomo zresztą czy Rada 
ma prawo go nakładać. 

W ogóle istnie:e widoczne usiłowanie, aby tę 
sprawę jak najprędzej załatwić. Tymexzasem po- 
winno być wręcz przeciwnie; trzeba się grunto- 
wnie zastanowić nad taką reformą, i zebrać ści- 
sły materjał statystyczny zanim się cośkolwiek 
postanowi. - 


+ 
* * 

W Izbie adwokackiej rozegrała się w sobotę 
komedja, która byłaby bardwo Śmieszna, gdyby 
nie była także przykra. Żydowacy adwokaci po- 
stanowili zrebubilitować dra Rosenbłatia. Nie 
wdając się w kwestję czy dr Rosenblatt taniej 
rehsbilicacji potrzebuje, warto przypomnieć, że 
sprawa jego zajścia z p. Przeworskim nie jest 
dotychczas załatwiona, i znajduje się jeszcze w 
stadjum dyscyplinarnych dochodzeń Należało w 
każdym razie poczekać na wynik... Ale sytuacja 
była taka. Dr Rosenblatt stał się niemożliwym 
jako prezydent Izby, ale żydzi chcieli koniecznie 
jego ustąpienie w jakiś sposób ozdobić; ułożo- 
no więe za kulisami taką farsę: miano nehwalić 
nie przyjęcie rezygnacji, a dr Rosenblatt, miał 
przy rezygnacji obstawać. Tak się i stało. Na 
126 zgromadronych, 80 prawie wyłącznie ży- 
dów, uchwaliło „wyrazić ubołowanie s powodu 
napaści; jakiej dozuał kolega Rosenblatt, i pro- 
sié go o cofnięcie rezygnacji; 46 członków 
Izby, wyłącznie chrześcijan, głoso- 
wało przeciwko tym wnioskom. 

Ostatecznie dr Rosenbiatt rezygnacji nie co- 
fnął, bo zrobić tego nie mógł, wobec stanow- 
czej opozycji chrześcijan, a prezesem Izby wy- 
brano dra Michała Koya. 

Wyborowi temu można tylko przyklasnąć, bo 
dr Koy jest znany w naszem mieście, jako czło” 
wiek prawy, rozumny i taktowny. 

W każdym razie komedja inscenizowana przez 
żydów srobiła zupełne fiasco... 


KRONIKA. 


Abdykacja i strzelanie królewskie. Wczoraj o 
godz. 3 popołudnia zebrała się Rada nadzorcza Tow. 
slrzełeckiego w mieszkaniu króla kurkowego p. Eu- 
genjusza Śmidowicza. Gospodarz podpisał akt abdy- 
kacji, napisany gotykiem i stylem z XV w. prez p. 
W. Winklera, a ugościwszy Radę nadzorczą, ruszył 
na strzelajcę ; tam gospodarz strzelnicy p. W. Ferz 
powitał króla, a na sali kapelan ks. kan. T. Flis 
dziękował mu za jego wytrwałą i obfią pracą. — 
Wprowadzono następn'e króla przed pięknie uieko- 
rowany stół, przy którym prezes p. W. R:d;k po 
stosownem przemówieniu wręczył mu w upominku 
złoty sygnet. Król według zwyczaju ofiarował obraz, 
malowasy przez artystą p. Bryla, przedstawiający 
pochód strzelców po nabożeństwie, odprawionem w 
katedrze na rozpoczęcie teg)roszaego strzelan'a. 

Pe tej ceremonji rozpoczęto strzelanie królewskie. 
Pierwszy strzał do kura dał król a po n'm dygnita- 
rze Tow. Razem dano w tym dain 250 strzałów, 
a tylko 17 było chybionych. Bellerów było 28. Naj- 
więcej bellerów zrobił p. Goetz Okcoimski. 

Strzelanie potrwa do przyszłej niedzieli, w którym 
to daiu rozstrzygnie się wybór króla, 


i stawionych przez amyżają 


Kraków, Poniedziałek dunia 13 Czerwca 1904 r. 


Ustępujący król pożegnał swoich poddanych wspa- 
niałą uoztą, urządzoną press restauratora hotslu Sa- 
nkiego p. A. Morawieekiego, na wzór starodawnych 
uczt polskich: składały się na nią: żubrówka z pu- 
sxozy Białowieskiej, łapy niećźwiedzie, jelenie, głu- 
szcze, dropie i ociet:zewie, a nawet młode jastrząbki; 
nie brakło też i „bomb j nie sutytzch, a pozo- 
z Polski Szwedów". 

Uoma miała nieswykły charakter z powoda, że 
właśnie w tym czasie p. Wilhelm Fenz, członek Tow. 
od 34 lat i król tegoż od lut 25, obchodził jabiiensz 
zwej miezmordowanej pracy około Towarzystwa. — 
W dswód wdzięczności ofiarowała ma brać strzelecka 
pięksy upominek z prośbą, aby i nadal, jak dotych- 
czas, goriwą opieką czawał nad Towarzystwem. 

Oddawna nie byłu tak cżywienego zebrania, jak 
to pożegnanie starego króla przy udsiale wielu no- 
wych i dawnych całontów. 

Podczas uczty przygrywsła muzyka 20 p. p, a 
podczas toastów huozały salwy możdzierzowe. 

P. Kroch, zastępca firmy p. Jabłońskiego, zdjął 
fotografię z grupy uczestników. 


Posiedzenie Wydziału filelogicznego Akademii 
Umiej. w Kiakowie, odbędzie się w poatedziałek 13 
o godz. 6 tej wiecz. Na posiedzeniu członek akademii 
J. Tretiak przedstawi swoją pracę p. t. „Geneza poe- 
matu Słowackiego, Poeta i zatcknienie*, 

Kencort-Monstre zgromadził w sobotę w paru 
Gra Joidana olbrzymi tłum publiczności cywilnej i 
wojskowej. Kcrpus oficerski « komendantami korpusu 
J. E. gen H.rietzkym i komendantem twierdzy gen. 
Desoviczem, stawił się w najsapełniejastym komplecie. 
Władze cywiine reprezentowaus były przez p. dele- 
gata A. Fed rowioza i dyr. pol. dra Flatiun. W o- 
¿óle zebrało się w parku przeszło 4000 osób. Pro- 
dakcje musyczne pod przewodnictwem ktp :im/strów 
pułkowych pp. Hocka, Marka i Lassietwbergora przyj- 
monate były pucznymi okląs:zami. Szoezólae sainta- 
resowanie budziła „Chopiuiana* ubładu p. Marta, 
wykonana w clbrzymiej obsadzie 200 instrumentów 
dętych. Toż samo „Trńumerei* Szuberta, dyrygowane 
praz p. Hocka i „Pvbudka*, kierowane „rzez p. 
Lnsaleczkergira. Po każdej produkcji zbiorowej bursa 
oklasków zniowalała do naddatków muzyczaych, tak, 
że program zamiast 12 numerów obejmował 16 pro- 
dukcji muzycznych. 

Dochód x koncerta był nader pokaźny. 

Teatr letni W sobotę i w niedzielę odegrano 
w parku krakowskim w tsztrse letnim nową sztukę 
p. t.: „Cserwona Marysia“. Autor tej sztuki kryje 
się pod pseudonimem Orskiego. Jost to właściwie 
szereg obrazów z życia ludzi bezdomnych. Treść na- 
siępnjąca: Merja, biedna dziewczyna, wychowana w 
wpelunce, wśród ludzi moralnie xzdeprawowanych, ale 
mimo ty uczciwa, ma brata złodzieja, który potrzebu- 
jąc pieniędzy oddaje swoją sioatrę bogatemu paniczo- 
wi Ra pastwę. Marysia zrazu ma tPprzystać nie chce, 
kocha bowiem studenta uniwermytstn. W końca je- 
daak namowy złych ludzi skutkują — Marysia upada 
a student z rozpaczy rozpija się. 

Sztuka nie jest jednolicie przeprowadzoną, akcja 
często pląeze się i urywa, a autor zbyt często wpada 
w ton moralizatorski. 

Jest w „Marym* naśladownictwo głośnej sztuki 
Gorkiego „Na daie“, ale bez talentu wielkiego rosyj- 
skiego pisarza. 

Z gry aktorów ma pierwszym planie należy w7- 
mienić p. Radosława, Sieniawskiego i Konarskiego, 
jak również „Czerwoną Marysię“ pre Teodorowicz. 

Benefis pni Hartman artystki teatru ietniego od- 
będzie się we środę, dnia 15 b. m. w Parku kra- 
kowakim. Benefisantka odegra rolę Pepy, w nader 
komiesnej farsie p. t. „Papa Pepy“. Pani Hartman 
znaną jest publiczności krakowskiej z występów w te- 
atrze ludowym, gdzie po odjeździe p. Zimajerowej, 
objęła w zupełności jej repertuar. Benefisaatka ma 
szczególny talent do ról wodewilistycznych, w któ- 
M ha werwą : humorem potrafi rozbawić publi- 
GZROŚĆ. 


Wystawa motalowa w Krakowie. Na koakur- 
sie na godło wystawowe, pierwszą i jedyną nagrodę 
w kwocie 100 korom, przyznało jury projektowi p. 
u. „Kowadło*. Po otwarcia koperty okazało się, że 
pracę tę wykonał p. Wł. Skoczylas z Wieduia. Pro- 
jekt przedstawia na tle kominów fabrycznych dwie 
figury pełne siły i energji w ruchu, wykuwające ja- 
rzącą się stabo młotami na kowadle. 

komitet wzywa autorów projektów nienagrodzo- 
nych, by odebrali awe praco w biurze wystawy po 
dostatesznem wylegitymowaniu się. 


Rok XIL 


Anaa Batkówna została ujęta! Na zasadzie nie- 
którysh wakaiówek, dyrekcja policji skierowała pò- 
szukiwania w stronę centrów górniczych, gdyż Bat- 
kówna należała do rodziny górników; należało satom 
przypuszczać, że spróbowała się ukryć w jatiejś miej- 
soowośoi, gdzieby ją trudno było odszukać wśród 
masy robotuików. Obliczenia te nie zawiodły. Wyała- 
ay pizes dyr. policji dra Flatana ajeni Mohr, treft 
w Ostrawie Morawskiej na ślad Batkówny i odszukał 
ją w osadzie górniczej Marcinkowie. 

Batkówna przybyła do Krakowa dziś o godsinie 
wpół do 7 rano w towarzystwie ajenta policyjnego 
p. Mohra, który ją arenitował. 

Przybycia morderczyni oczekiwał na d vorca star- 
szy komisars p. Balioki, naczelnik ekspozytary komi- 
sarz p. K. Kostrzewski, kilka osób ze służby poli- 
cyjnej, oraz w eu ciekawych Batkówna, zachowywała się 
na dworcu kolejowym npokojaie, podobnie jak i pod- 
czas aresztowania; wyraziła się wtedy, że „tiko kil- 
ka razy siokierą rypła uwcją panią". Z dworca od- 
wiezioszo ją pod eskortą p. Mohra i dozorcy aresztów 
pod telegraf. - 

Sprzealewierzenie. Listonosz Lowas zostàt wozo- 
raj odstawiony do aresztu śledczego tutejszego sądu 
krajowego. Suma jaką obaj listaosze w dnia 9 bm. 
mieli doręczyć wyacsiła w listach pieaiężnych 242,406 
ker. 40 hal. i 3838 kor. w gotówce. Aby się woze- 
Śnie z doręczeniem pieniędzy uporać, podzielili się 
w tea sposób, że Stehlik wziął dia doręczenia 235,304 
kor. 17 hal. w listach pieniężeych i 810 kor. 19 b. 
w gotówce. Lowas wziął resatę to jest 7102 k. 24 
h. w listach i 3028 kor. 38 h. z przekazami. Stehlik 
doręczył cały kapitał. a Lowas oddał jeden list 2101 
kor. i za przekazem 335 kor. reszta zaś 6665 kor. 
25 hal. sprzeniewierzył w wiadomy sposób. Kwotę 
tę odzyskano niemal w całości, tak, że urcąd poesto- 
wy ponosi jedynie azkodę 78 kor. i 3 halerze. 

„ Noeżawnicy. Bezpieczeństwo publiczne w Krako- 
wie w nocy z s:boty na niedzielę pozostawia dute 
do życzenia. Nie przachodzi prawie sni jeden tydzień, 
aby nie zaszedł choćby jeden przypadek nożownictwa. 

Dnia 11 b. m. © gods. 2 w nocy powracali przes 
w. Karmelicką dwaj ceglarze do domu, a mianowicie 
19-letni Ssymon Gawronek i 21-letsi Józef Rychlik, 
gdy w tem napadł ich nieznany z nazwiska nożownik 
i nadał im ciężkie rany na głowie, twarzy i rękach. 
Żołnierz pol., pełniący służbę na tej ulicy, pokaleczo- 
nych odprowadził na pogotowie, gdzie zontali natych- 
miast opatrzeni. Pobici tłómaczą się, iż zostali napa” 
dnięci przez kolegę. Gdzież jednakowoż jest sprawca? 

O zabójstwa. W sobotę toczyła się przed przysię: 
głymi rczprawa przociwko Laozowi Rożkowi z Ko- 
ścielnik ostarżonema o zbrodnię zabójstwa, popełnio= 
nego na csobie Katirzyny Zuwałowej. Zbrodni miał 
się dopuścić pod wpływem obuszenia, że Zuwałowa, 
która od wielu lat żyła z rodziną jego w nieprzyja» 
éni, odgratała się jego matce. Akt oskarżenia zarza- 
cał mu, że wpadł do demu Zuwałów, przewrócił Zu= 
wałową na ziemię i zadał jej rany, które Śmierć spo- 
wodowały. Po dłuższem przemówieniu obrońcy dra 
Tadeusza Zakrzewskiego, przysięgli wydali wyrok u- 
walniający. 


NEKROLOGJA. 


Kazimierz Czarnowski, dziarżawea dóbr, czło- 
nek krakowskiego Tow. rolniczego, przeżywszy lat 42, 
zmarł w Dolnej Wsi koło Myślenic daia 11 b. m. 
Zwłoki pochowane zostaną dziś na omentarzi kra- 
kowskim. 


— 
Z teatru. Występy p. Siemaszkowej. Po 
dotychczasowych występach sformułowaŚ sobie już 
można wrażenie ogólnicjszej natury, mianowicie, ża 
artystka, którą dig owacyjnie przyjmujemy, nie jest 
bynajmniej tę samą (a raczej tarą samą), którą że= 
gnaliśmy przed trzema laty, Może to wpływ szkoły 
warszawskiej. Może dzięki otoczeniu, przyswyczajo= 
nemu do stylu konwersacyjneg), do szlachetnego pa- 
kosa, a umiarkowanego realizmu, talent p. Siemaszko- 
wej spoważniał i bnrdso wyszlachetniał, Zuikaęłs 
pewna skłonność do przejaskrawiania szczegółów, RR- 
stąpiła zag wykwinina równowaga między intancją 
artystyczną, a jej wyrazem czysto aktorskim. 
Ozreślenie indywidnalności artystycznej p. Sie- 
maszkowej, jako wypowiadsjącej się wyłącznie w ro- 
łach o podkładzie żywiołowym, należy do przeszłości. 
Gdybyż tak było, te kreacje jej liryczne, refisksyjne, 
razióby muwały jakąś sstuoznością, brakiem szozero- 
ści. A wystarczy przypomnieć choćby tę Janko w dra- 
macie W. Fekimana. Proaitsta, Kobiecość, wdzięk, 
ext;tyorma harmouja ruchów i głosu, nawet w chwi- 
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zują tę kreację. Dzięki tym właściwościom, mimo ca 
ły balest Jntellektuelismu, przecłątający dramat, Jaz- 
ba staje się postacią żywą, bardziej nam blistą i 
łudshą. Co za satysfakcja poddawać ałę tej grze sa- 
prewdę dyskretnej, a głęboko przejmującej, po Irx- 
Xkowakim patetyczno realistycznym „atylu*, nie pcs a- 
dającym dla wyrażenia uczuć milniejezych innych 
Środhów, jak: krzyk, hałas i awantura, Suggestywna 
wie talentu udziela się zresztą i wipółgrającym i 
pizedstewienia z ndziałem p. Siemeszkowej są xa 
ogół bardso steranne, poned przeciętną miarę. 

Nie brrdzo da stę to powiedzieć o przedsławie- 
miu „Herdych duss“, w którem p. Siemarzkowa pry- 
pemniała twoja śliczną Selnsię. W rczwoju artystki 
rola ta me zasczenie prrełomowe, ena to bowiem od- 
słoniła nowe strony jej talentu, predestynu ące ją do 
zadań większych i ważniejszych. Ale też całe przedsta 
wienie było wtedy jednem x najlepszych, jakie wi- 
diano w teatrre krakowskim, s każdą rolą mcżna 
było jeździć na gcścinne występy. Z tego dobr:go 
zeapiłu scziała p. Wolska i p. Mielewski, poza pimi 
w alu dwcrkach ubyło z biegiem czasu wiele do 
ztojności, szlacheckiej zameszyst:ści i sh 

st. 


W yścigi. 


Pierwszy dzień, Niedziela 12 czerwca. 

Piękna pogoda zwabiła na błonia tłamy pa- 
bliezności, której sporo zebrało się także na pia- 
en wyścigowym. Rueh przy totalizaterze był sto- 
sankowo duży, zwłaszcza że bookmakerzy nie 
przybyli w tym roku, gdyż cdstraszył teh podo- 
bno zeszłoroczny rezultat. Biegi były dość zaj- 
mające, a 4 z nich wygrały konie pana Schin- 
diera. Wypadków mieliśmy dwa: w pierwszym 
biegu, p. Marjan Zangen, który jechał na klaczy 
„Barkany* por. Orsieza, spadł przy przesadramu 
płota pod parkiem Jordana, w b'egn ostatnim 
rotm. Kite, najlepszy jeździec w Anstrji, upadł 
z koniem przy skoku przez rów z płotem przed 
trybunami. 

Obaj nie doznali cięższych obrażeń. 

Poszczególne biegi wypadły jak nsstępuje: 

I. Bieg otwarcia » płotami. Handicap. 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 2000 ko- 
ron. Meta 2400 m. 1) Mr. Lambton 6 1. ciemno- 
gu. kl. „Heimehen* (por. Hagelin). 2) Wojsk. 
starsry weter. Fr. Bartosch 5 l. gn. w. „Per- 
kal* (właściciel). 3) P. Kar. Ostaszewskiego 4 1. 
gn. kl. „Wisdomość* (por, Osadziński). Bes miej- 
sca: „Sarkany“, „Habieany*, „Hogy volt". 

Totalisator va 10 kor. 48 k. Miejsce: I 190, 
„Poórkal* nie był weale obs awiony na miejsce. 

II. Nagroda Krakusa. Handieap. 2000 
kcron. Mera. 1400 m. 1) p. Wł. Sehindlera 
3-iet. „Parthenia* (Masrtinkowicz). 2) p. Ign. 
Zangena 3 let. kara klacz Standard. (Holnes). 
3) Hr. Oskar. Potockiego 4-let. „Duboka* (Bai- 
ford). Bez miejsca „Mydiegri*, „Lovrana“. 

Totalizator 10 : 22. Miejsce I 61. II 73. 

JIL Nagroda Rudawy. Nagroda rządo- 
wa 2000 koron. Meta 2000 m. I. P. Wład. Sckin- 
dlera gn. og. „Reporter“ (Martiakowicz). II. P. 
Ign. Zangena 3 let. kaszt. ogier „Batran* (Hcl- 
mes). III. Nadp. Art. Bogyay 3-let. gn kl. „Par- 
tanna“ (Balfort). ; 

Totalizator 10 : 25. 


„GŁOS NARODU" 


IV. Bieg sprzedażny dwulatek. Na- 
groda 1800 kor. Meta 1000 metrów. I. P. Wła- 
dysława Schindiera "gn. kl. „Kitty“ (Martinko- 
wice). II. P. Ign. Zangena kasst. kl. „Gyómant*. 
(Rybensky). J 

Totalizator 10 : 12. 

V. Hrabiego Jana Tarnowskiego 
MemorialStakes. Nagroda 5000 koron. I. 
P. Wład. Schindlera 3-let. kaszt. kl. „Gerda“. 
(Martinkowiez). II. P. Ant. Dreher 3 let. kaszt. 
og. „Bosko“ (Clemingson). 

Totalizator 10 : 22. 

VI. Nagroda Austrjackiego Jo- 
ckey-Clnbn. Nagroda 2000 koron. Meta 1000 
metrów. P. Władysława Schindlera kaszt. klacz 
„Noris“ (Martinkowice). II. Hr. Osk. Potockie- 
go kaszt. og. „Mr. Cook“ (Bulford). III. P. Ka- 
zimierz Ostaszewski kaset. klacz „Bes protek- 
cji“ (Grabkowski). 

Totalizator 10 : 15 kor. 

VII Wielkie krwkowskie wiosen- 
ne Steeplechase., Panowie jeżdżą. Nagroda 
honorowa i 6000 koron. Meta 4800 m. I. Woj- 
skowy starszy weter. Fr. Bartosch st. gn. w. 
„Gral* (właściciel), „Hastrman* upadł. II. P. 
Kazm. Ostaszewkiego st. g. klacz „Licho beg 
szlarki* (por. Reus). 

Totalizator za 10 kor. 60 kor. 

Z prezydjnm Tow. wyścigowego byli obecni: 
J. E. hr. Roman Potocki, J. E. hr. Antoni Wo- 
dzieki i hr. Jan Tarnowski. 


Przygetowania de jeneralnego szturmu. 

Paryż 13 czerwca. (Tel. wł.). Z głównej kwa- 
tery ros. w Liacjang otrzymano tutai depeszę, 
że według opowiadań Chińczyków, Japończycy 
pod Portem Artura otrzymali znaczne nosiłki ! 
przygotowują się już de jeneralnego szturmu na 
twierdzę. 

Wielka bitwa morska. 

Petersburg 13 czerwca. Ros. aj. tel, donosi: 
rozeszła Się tu pogłoska, że pod Portem Artura 
stoczeną została bitwa morska, w której zato- 
nęły cztery wlelklo okręty japońskie I dwa ro- 
syjskie, 

Wiadomość ta nie znajduje z innych 
stron potwierdzenia. 

Wiedeń 13 czerwea. (Tel. wł) Doniesienie 
ros. aj. tel. o stoczenip pod Portom Artura wiel- 
kiej bitwy morskiej nie znalazła potwier- 
dzenia ani w Londynie, api w Paryżu. 

Prawdopodobnie doniesienie to należało do 
owej kategorji wiadomości, rozsiewanych po Eu- 
ropie przez rosyjską ajeneję, zapomocą których 
rząd ros. ehee opinję w kraju i Earopie usposo- 
bić dla siebie przychyłnie. 

Kuropatkin. 

Paryż 13 ezerwca. (Tel. wł.) Z Petersburga 
nadeszia drogą prywatną wiadomość, że położe- 
nie Kuropatkina jest rozpacziiwe i w rasie, 
jeśli szybko nie dostanie posiłków, 
część jego armji zostanie zniszczoną i tylko 
z resztą będzie mógł cofnąć się ku 
północy. 

Petersburg 13 czerwca. (Tel. wł.) Kuropatkin 
wrdał rozkaz dzienny, w którym żołnierzom 
swoim poleca pod, grozą największych kar, aby 
przy grzebanin poległych Japończyków oddawali 


Nr. 163 


| im wszelkie należne honory wojskowe a z jeh- 


eami i rannymi Japończykami obchodzili się jak 
ze swoimi. 

Znanem jest barbarzyństwo , z jakiem w po- 
czątkach wojny obchodzili się Rosjanie z jeńca- 
mi, to też cbeene rozporządzenie Kuropatkina, 
spowodowało — wobec ciągłych klęsk ros. — 
obawę represji ze strony Japofńczy- 


ków. 
Kuroki. 

Londyn 13 czerwca. (Tel. wł.) Z głównej 
kwatery jen. Kurokiego donoszą, że przygotowu- 
je on się systematycznie do głównej akcji prze- 
ciw Kuropatkinowi. Wszystkie jednakże jego pla- 
ny i dyspozycje są tajemnicą i nawet attaches 
obcych mocarstw, przydzieleni do jego kwatery, 
nie otrzymnją żadnych wyjaśnień. 

Widocznie Kuroki obawia się, aby at- 
tache wojskowy niem., zostający w 
bliskich stosunkach s Rosją, nie po- 
informował Resjan o jego planach. 

Paryż 13 czerwca. (Tel. wł.) Według depe- 
szy z Lisojang, główne siły jen. Kurokie- 
go pozostają jeszcze w Feng-wang- 
ezeng i wszelkie wieści o posuwaniu się ich 
ku Karopatkinowi są nieprawdziwe. 

Codziennie jednak toczą się poty- 
czki między przedniemi strażami obn stron. 


~ TELEGRAMY. 


Zwołanie parlamentu. 

Wiedeń 13 czerwca. (Tel. wł.) Oficjalna „Mon- 
tagsrevue* donosi, że zwołanie parlamentu, gapo- 
wiadane na październik, lnb listopad, nastąpi 
już we wrześniu, gdyż sytuacja poli- 
tyczna i finansowa Austrji wymaga 
jsknajszybszego zwołania. 

W rasie, gdyby obstrukeja eveska 
nie nstała, rząd jest zdecydowanym 
rozwiązać parlamenti rozpisać nowe 
wybory. 

Wyścigi paryskie. 

Paryż 13 czerwca. Przy wczorajszych wyści- 
gach — o paryskie „Grand prix“ 1) przybył 
„Ajsx*, 2) „Tarenne*, 3) „Mae donald I“. Bie- 
gało koni 13. — Na wyścigi przybył prezydent 
Lonbet z małżonką, ministrowie i członkowie ciała 
dyplomatycznego Lonbeta publiezność owacyjnie 
podczas drogi oklaskiwała. 

Eksplozja bomby w kościele. 

Madryt 13 czerwca. W kościale w Paycas 
(prowincja Orense) wybuchła bomba i wyrzą- 
dziła znaczne szkody. Trzy osoby uwię- 
ziono. 

Skazanie Artala. 

Barcelona 13 czerwca. Trybunał przysięgłych 
skazał Artala sa nsiłowsne morderstwo na 080- 
bie prezydenta gabinetu Manry na 7.lat 4 mie- 
sięcy więsienia. 

Eskorty dla pociągów. 

Konstantynopol 13 czerwes. Wskutek osta- 
tniego zamachu kolejowego odtąd każdemu po- 
ciągowi będzie przydans asysteneja z 10 żołnie- 
rzy, a wszystkie przesyłki będą przed nadaniem, 
o ile możności po za obrębem dworca rewido- 
wane. 


Wiedeń 13 czerwea. Are. Fryderyk powrócił 
wczoraj wieczór z Londynu, 8 minister wojny 
Pitreich z Badapesztu. . 


14 u R kota dłoń „du EN Chada © 


ań. 
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a 
Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, 


(14 ROMEPCCH 
Pierwsza krajowa koncesyonowana 


- powróciłam z wakacyj i rozpoczynam | katolicka Fabryka Medalików, 
"Mrs manki kroju systemem fran- | Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 


skim i najświeższym wiedeńskim, po 
nie umiarkowanej. Udzielam również 
-, domach prywatnych pojedynczo lub 
 borowo. Z poważaniem „Fłera* 
- ków, ul. Podwale L. 13 (obok hoteln 
= akowskiego). 


PH 


4 MERKURY glaonna 

À i Handlowa. 

_ Aórea: Adm. „MERKUREGO" 
Kraków, Rynek gł. 5. 


. Prenumerata roczna 3 kor. 60 hal. 
f Bezpłatne dodatki. 
ps ij 


Rocznik finansowy i kalendarzyk 
bankowy. 


zakład sprzedaży 
p ma do sprzedania: 


ia turecka, klatka z fontanną ina 
bki, biuro duże machoń. (antyk) Se- 
bogato inkrust., z bronzami, 

ke cemarne inktust., z bronzami, 
szafkowy stojący, garnitur ma- 

em., skiadający się z 6 krzeseł 2 fo- 
słi 1 kanapy, stoliki machoń. stare 
owaze z bronzami, szafa orzechowa, 


oliki japońskie z bronz. antyk., bi- 
ioteka antyczna otwarta rzeźbiona, 
ens dnży mat. zegary antyczne, 
z rzeczy zwyklejsze jakoto: Szafy, 
ły, stołki, kanapy, garnitury tanie, 
otumany i inne różne rzeczy. 
Leopoldyna Machowska, 
raków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro. 


Stanisław MiŚ 
podług ostatnieh żurnali wiedeń- 


miale rzeźbiona, łóżko machon., |= 


BRDATWIY DRAY WłOSJ 


Wydawca: Dr. Antoni Beanprć. 


własnego pomysłu i nakładu — oraz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
pod firmą: „Emanuel od św. Józefa" 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Pracownia kapeluszy damskich 
H. ŁOPATKIEWICZ 


poleca na sezon wiosenny i letni 

apelusze gotowe, również ubierz ta- 

kowe po cenach umiarkowsnych. Ulica 
św. Tomasza L. 19. 


i 20) ZW awk 


pora = 


KRAWIEC 
Kraków, ul. Grodzka L. 46 
wykonuje strikte i 


skich i angielskich : 

Dia Panów wszelkie gernitury || 
i peleryny do spaceru, Sportu, t- 
rystów i turystek — dla Pań 
kostynmy spacerowe i wszelkie o- 
krycia, angielskie żakiety modne 
itp., co moda i sezon przynosi. 


odtłuszcza, 
nadaje pcłysk, konserwuje kolor. 


Wiskida R. Kraków, 


Plac Maryacki. 


LEONARD MAJERAN 


w Krakawie, alloa Flsryańska Nr. 44, 
I-sze piętro, 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 
Publiczność, iż posiada sezonowe tawary 
tak krajowe jakoteż i zagraniczne w 
najlepszych gatunkach, tndzież że pe- 
dejmuje się wykonania wszelkich robót 
wchodzących w zakres krawiectwa we- 
dług najnowszych żurnali i po naj. 
przystępniejszych cenach. 


44 Prawdziwe 
©? HARCEŃSKIŁ 


> Wanark 


Polesam : pierwszorzędne 
śpiewaki „Roliery' 
o czysto metalicznym dłago ciągnącym 
tonie, Śpiewające także przy świetlo, 
sprzedają po 6 i Ś złr., najlepsze Ver: 
aingery MU zir. za sztukę, 
również Samiczki harceńskie 
do spustu po 1 złr. i 1:50. 
Wysyłam na prowincją odwrotnie za za 
liczką z gwararcją dostawienia zdro: 
wych na miejsce przeznaczenia. 6 dmi 
próby, wymiana dozwolona. 


Mrówoze jajka litr 60 eentów i mole 
dia słowików. 


Jam Szufa w Krakowie 


wł. Florjańska Nr. 38, 
I-sze piętro, oficyny. 


Radaktar ndnawiadzialnv-= Dr Antani Rasnnrć_ 


>i o ma SERE 
| ADMINISTRACYA |a co 
Wapienników i Kamieniołomów Miejskich 


sm ha Aar amta aa TTW 


Paryski 3 
r 
pod kierownictwem Magistratu w Pod- M zy n M R 
górza sprzedaje po przystępnych cenach aga ód b 
WAPNO SKALISTE KAROLINY R 
odznaczone listem uznania na Wystawie 4 
budowlanej we Lwowie 1892 r., Oraz l AWERUSZINSKEJ P 
Fien edalon rina na E at 1 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 7 
1900 roku. Wapno gaszone I Wapno do Kraków Grodzka 69 . 
uprawy roli. Również poleca ze swych | $ poleca po umiarkowanych cenach 
skał zwenych „Krzemionkami* i „skałą + 4 i ' 
i my dy a budowlany, bru- WIELKI WYBÓR KAPELUSLY 4 
ow zuter. Zamówienia przyjmuje 
Kied miejska w Pedgórzu, Telefon Nr |$ oraz gotowe kapelusze 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, żałobne, 
Telefon Nr. 168. pā F 


Panowie! 


Kraj nasz stoi nad przepaścią ruiny ERE 


tysiące ludzi co roku opuszcza ziemię rodzinną i jedzie za 
morze za kawałkiem chleba; przyczyną tego jest, że u siebie 
nic nie wyrabiamy tylko sprowadzamy i kupujemy od ob- ; 
eych wrogich nam narodowości! Magazyny obcych wyrobów 
rozpierają się na pierwszorzędnych ulicach naszego miasta 

i robią świetne interesa, sprzedając nam towar lichy za - 
dregie pieniądze, co świadczy o nieświadomości naszej 
która nas w oczach obcych ośmiesza. — Kto zatem potrze- 
buje na zbliżającą się porę letnią ubranie eleganckie, 
modne, trwałe, praktyczne a nie drogie, na czas umówiony * 
z całą starannością odrobione, miech zamówi u Zygmunta , 
Chilli krawca w Krakowie, Wielopole L. 3, obok Gł. poczty. 
Robi również za ugodą ma raty. — Wypożycza fraki 
i anglesy. Przy zamówieniach przyjmuje starą garderobę 
w cenie wartości tejże. — Na prowiucyę wysyła va Żądanie 
za nadesłaniem 8 marek pocztowych po 10 hal. próbki ora! 
sposób brania miary. 


manns 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


disku. 


